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Kanonizacja bł. Andrzeja Boboli
W i e l k i e  u r o c z y s t o ś c i  k a n o n i z a c y j n e  w  W a t y k a n i e

L r  o c z y  s ta  a u d i e n c j a  E p i s k o p a t u  P o l s k i  u  O jc a  S w .
M IASTO W A TY K A Ń SK IE , 18.4.! 

Dziś O jciec św. przyją ł n aposłu -^  
chaniu J. Em. ks. kardynała R a ­
kow skiego, ks. ks. arcybiskupów  
Tw ardow skiego, Jałbrzykow skie- 
go i N ow ow iejsk :cgo oraz ks. ks. 
biskupów Przeździeckiego, Szeląż 
ka, Okoniew skiego, Adam skiego, 
Radońskiego, Gawlinę, L isow ­
skiego, Lorka, Rosponda, Sonika, 
Tomczaka, Tom akę, W eim ańskie- 
go, i Ztmnia’ ia. J. Em. ks. kardy­
nał R akow ski odczytał adres w  
języku łacińskim. 
v Na wstępie ks. kardynał w yra ­
ził wdzięczność Polski za w yn ie­
sienie na ołtarze Pańskie bł. A n ­
drzeja Boboli, który przepow ie­
dział zm artwychwstanie Polski, 
kiedy była pod z£ borami, po w o j­
nie, jaką stoczą na ziem iach P ol­
ski liczne obce narody. I w  istocie 
po ukończeniu takiej w ojn y  P ol­
ska zm artwychwstała. Z  rąk Jego 
Sw iętobliw ości Pełska otrzym a 
obecnie now ego Patrona N iebie­
skiego, za którą to łaskę wyraża 
mu najgłębszą ' wdzięczność.

Adres episkopatu 
pfrlskiego

Przybyw am y również ad limina 
Apostolorum  —  m ów ił dalej ks. 
kardynał —  ażeby zdać sprawę 
re stanu naszych diecezji i w zm óc 
nić nasze siły. Wasza Św iątobli­
wość zna doskonale Naród Polski. 
Polska tak samo jak  w  dawnych 
w iekach i obecnie jest przedm u­
rzem Chrześcijaństwa, oraz pozo­
stanie nim  na zawsze. Naród nasz 
ściśle jest złączony z biskupami 
swoim i, którzy w e wszystkich 
sprawach łączą się w  najw iększej 
jedności ze Stolicą św. Do zacho­
wania tego stanowiska katolickie­
go przyczynia sie w  w ielkiej m ie- 
r le  A kcja  K atolicka, która rozw i- ; 
ja  się dobrze w e wszystkich d ie­
cezjach.

podkreślał konieczność osw obodzę 
nia św iętych relikw ii z rąk b o l­
szew ików  O jciec św. dziękował 
ks. Kardynałowi Rakow skiem u 
za tak piękne słowa, przyjm ując 
je  z uczuciem  praw dziw ie o jcow ­
skim i był do głębi wzruszony. 
W yraził swą radość, iż w idzi się 
otoczony tak znakom itym  w ień ­
cem  biskupów  polskich. O jciec św 
polecał ks. ks. B iskupom  w  spo­
sób szczególny A kcję  Katolicką, 
jako konieczność najw yższą na­
szych czasów. Podziękowaw szy 
Bogu za praw dziw e ukojenie, ja ­
kie m u przyniosło posłuchanie 
udzielono Biskupom  polskim , Pa­
pież udzielił błogosławieństwa 
tym że Biskupom  polskim, ducho­
wieństwu i w iernym , w  szczegól­
ności tym , którzy pracę swą p o­
św ięcają dla dobra Polski, b łogo ­
sław ił Panu Prezydentow i R zeczy­
pospolitej i wszystkim  tym , dla 
których księża Biskupi prosili o 
błogosławieństwo. Na prośbę ks. 
Biskupa Polow ego W . P. Gaw liny 
Papież udzielił szczególniejszego

błogosławieństwa A rm ii Polskiej, 
sławiąc je j waleczność, przy czym 
żołnierzy polskich nuzwał swoim i 
dobrym i synami, wreszcie udzielił 
też szczególniejszego sw ego b łogo ­
sławieństwa M arszałkowi R ydzo­
w i Śmigłemu.

Audiencja trwała z górą godzi­
nę. Przed opuszczeniem W atykanu 
przez B iskupów polskich dokona­
no zdjęcia fotograficznego z loży 
sąsiadującej z apartamentami pa­
pieskimi. Opuszczając Watykan 
Biskupi polscy stali się przedm io­
tem gorącej ow acji ze strony p iel­
grzym ów  polskich.

26 kardynałów w orszaku
M IASTO W A TYK A Ń SK IE, 18.4. 

Uroczystości kanonizacyjne w 
pierw szy dzień W ielkiejnocy od ­
by ły  się bardzo okazale. Udział 
w  nich w zięło oprócz O jca św. 26 
kardynałów , wśród których J. Em. 
ks. kardynał R akow ski. W e wspa 
niałym  orszaku znajdow ał się licz 
ny zastęp księży Biskupów p o l­
skich. W  bazylice św. Piotra obec­

nych było  na uroczystościach tych 
również pięciu członków  rodzin 
panujących w śród nich księżna 
małżonka następcy tronu w łoskie­
go.

Na specjalnej trybunie zasiadło 
12 członków  rodziny Rattich. Na 
trybunie postulatorów znajdowało 
się 160 członków  K ongregacji ks. 
ks, Jezuitów. O bok tronu papie­
skiego zwracała powszechną u w a­
gę obecność 50 kadetów  polskich 
w uniform ach ze sztandarem, W  
nawie głów nej 5000 członkiń m ło 
dzieży żeńskiej w łoskiej A kcji 
K atolickiej w  białych sukniach z 
welonam i w ykonało pienia re li­
gijne naprzemian z pielgrzym am i 
polskimimi, którzy odśpiew ali 
„B oże, coś Polskę" i „W esoły  
dzień nam nastał".

Na trybunie dyplom atycznej za 
siedli charge d'afaires Polski przy 
Stolicy św. wraz z członkam i am ­
basad polskich przy W atykanie i 
K w irynale. Obecni by li również 
am basadorowie A ngliii i  Hiszpanii 
jako też podsekretarz stanu we

włoskim  m inisterstwie spraw za­
granicznych Bastianml.

Obecne uroczystości kanoniza­
cy jne wspaniałością swą przew yż­
szały wszystkie dotychczasowe.

Przebieg uroczystości
Uroczystości rozpoczęły się od 

wniesienia trzech chorągw i kościel j 
nych, przedstaw iających trzech 
now ych św iętych, przy czym  ch o- * 
rągiew  św. B oboli jako m ęczenni­
ka, niesiona była na m iejscu ho- j 
norow ym  tj. trzecim. Z  kolei P o- 
Iacy w ykonali hym n „B oże coś 
Polskę", który napełnił świątynię 
potężnym  głosem  m odlitw y. Śpie- 1 
w ały rów nież w łoskie związki ko­
biet katolickich, po czym  Polacy 
zaintonowali „W esoły  nam dziś 
dzień nastał". W  tym  samym cza­
sie O jciec św. Pius 11-y w  sali pa­
ram entów obok wszystkich szat 
liturgicznych, w dział płaszcz pon - 
tyfikalny i tiarę, po czym orszak 
papieski w yruszył z pałacu apoto 
stołskiego przez schody królew skie 
do bazyliki. G dy orszak zbliżył się 
do pielgrzym ów  polskich na cześć

d o k u m e n t y
Treść porozumienia an^ielsko-wtosfelego

W ł o c h y  w y c o f u j ą  o c h o t n i k ó w  z  H i s z p a n i i

Prośba 
o błogosławieństwo

Zbliża się pięćsątlccie Soboru 
Florenckiego, który przyw rócił 
na łono K ościoła w spółbraci 
wschodnich, odłączonych od je d ­
ności. Pamięć tego Soboru uczciniy 
w e wszystkich diecezjach działa­
jąc w  m yśl najgoręfszego pragnie­
nia W aszej Św iątobliwości, by 
wszyscy współbracia otlszczepieni 
pow rócili do jedności z Kościołem . 
Zechciej obecnie, G jczo Św., p o ­
błogosław ić całą Polskę, rząd 
nasz, ażeby zm ierzały w  pełni p o ­
m yślności ku swoim  przeznacze­
niom , pobłogosław  biskupów , aże­
by spraw ow ali jak  najdoskonalej 
sw oj urząd, pobłogosław  ducho­
wieństwo św ieckie i zakonne, p o ­
błogosław  Naród, w  szczególności 
tych wszystkich, którzy biorą u -1 
dział w  A k cji K atolickiej. Pozw ól, ' 
O jcze Św. wreszcie dorzucić p ro - j 
śbę, b y  B óg N ajw yższy zachował ■ 
Ciebie przy zdrowiu i dał Ci d łu ­
gie życie. Życzym y Ci również J 
pogodnych Świąt W ielkiejnocy, I 
by ojcow skie T w e serce tak bar- ' 
dzo m iłu jące rodzinę ludzką m e | 
było w ięcej ranione tak liczn ym i1 
bólam i. K ończym y nasżym na.ro- 1 
dow ym : „W esołego A llelu ja".

Odpowiedź O ca
O jciec Św. odpowiedział rów - i 

••nież w  języku łacińskim, przypo- ] 
m inając ze wzruszeniem chwile 
sw ego pobytu w  Polsce „Naszej i 
w aszej", jak powiedział. M ówiąc o 
sw . A ndrezju  Boboli, Papież przy­
pomniał, iż będąc Nuncjuszem w  
Polsce, rozm aw iał z marszałkiem 
Piłsudskim o naszym wielkim  m ę­
czenniku, przy czym  Marszałek

LONDYN, 18. 4. Zaw arte w  so­
botę porozum ienie angieisko-w ło- 
skie składa się z 22 dokumentów, 
a m ianow icie: głównego protokó­
łu zasadniczego, 8-miu aneksów, 
G-ciu not w ym ienionych pom ię­
dzy lordem Pcrthem  a hr. Ciano, 
z deklaracji o dobro -sąsiedzkich 
stosunków na obszarach bryty j­
skich, w łoskich i egipskich w A f ­
ryce oraz 6-ciu dalszych not, 
względnie deklaracji, w których 
rząd brytyjski, włoski i egipski 
potw ierdzają prawa brytyjskie w 
odniesieniu do jeziora  Tsana i 
prawa m iędzynarodowego w od­
niesienia do kanału Sueskiego, 
Porozum ienie koronuje wymiana 
serdecznych depesz pom iędzy 
premierem Chamberlainem a Mu- 
ssolinim , których treść opubliko­
wana została rów nocześnie z tek­
stami porozum ienia.

Granice w Afryce
W  protokóle zasadniczym rzą­

dy brytyjski i włoski deklarują 
sw oje pragnienie ustalenia wza­
jem nych stosunków na trw ałej ł 
m ocnej podstaw ie oraz przyczy­
nienia się do pow szechnej spra­
wy pokoju  i bezpiecz. P roto­
kół również stwierdza, że poczy­
nione zostaną przygotowania dla 
wytknięcia granic pom iędzy ob­
szarami brytyjskim i, w łoskim i i 
egipskimi w północno - w schod­
niej A fryce  oraz że podjęte będą 
stosunki hadlowe pom iędzy w ło­
ską A fryką W schodnią, a przed ­
siębiorstw am i brytyjskim i.

( wszystkich głów nych ruchów  i 
rozm ieszczeń w ojsk na ich obsza­
rach zam orskich w basenie M o­
rza Śródziem nego, M orza Czer- 

I jvonego i zatoki A deńskiej, jak  
również w E gipcie, Sudanie i 
wszystkich posiadłościach półuąc 
po - y schodhiej A fryki. W szelkie 
decy.-.je utworzenia nowych baz 
morskich lub lotniczych na tych 
obszarach będą również noty fiko­
wane, 3) oba rządy uznają, iż le­
ży to w ich wspólnym interesie, 
aby niepodległość i integralność 
terytorialna Saudii, A rabii i Jer 
■nenu zostały utrzymane i nby 
żadne inne m ocarstwa nie ingero 

' w ały dc spraw tego obszaru. 
Obydwa rządy uznają, że m iesz­
kańcy niektórych obszarów  poło­
żonych na południowym  w ybrze­
żu A rabii są pod protektoratem

brytyjskim , podczas gdy w ładcy 
tych obszarów pozostają auto­
nomicznymi. U zgodnione jest tak 
że, że dawne wyspy tureckie, po­
łożone na M. Czerwonym, n ie ma­
ją  być ani przez jedon ani przez 
drugi rząd fnrtyfikow ane. W ło­
chy uznają A ćen  jako  protekto 
rat brytyjski. 4) Żadna ze stron 
nie bęozie używała propagandy i 
środków wpływania na opinię 
publiczną na szkodę drugiej stro­
ny. 5) Prawa brytyjskie w spra­
w ach dotyczących  jeziora  Tsana 

| są zagwarantowane. 6) W łochy 
I przyrzekają, że tubylcy włoskiej 
w schodniej A fryk i nie będą zmu- 

; lizani do służby w ojskow ej, z wy- 
' jątkiem czynności lokalno - po­
licy jn ych  i obrony danego tery­
torium . 7) W łochy przyrzekają, 
że obywatelom  brytyjskim  we

D A H G L A  Szpitalna 7
n a jlep sze  k o la c je  ^  
n a b i a ł o w e

A u i o l w s  w s ia d ł n a  d o r o ż k ę
Dwie osoby poniosły śmierć

h zasad
Istota porozum ienia zawarta 

jest w 8 aneksach, które sprow a­
dzają się w streszczeniu do na­
stępujących  postanow ień: 1)
układ dżentelmeński pom iędzy W- 
Brytanią a W łocham i ze stycznia 
1937 r. w sprawie utrzymania 
status quo na obszarach w za- 
choduiej części M orza Śródziem­
nego zostaje potwierdzony, 2)

1 obydwa rządy wym ieniać będą 
in form acje  w ojskow e dotyczące

W Wielką Sobotę przy zbiegu ul. 
Grochowskiej i Mińskiej wynikło 
katastrofalne starcie autobusu z do­
rożką konną.

UI. Grochowską od strony Wawra 
jechał autobus Polskich Linii Sa­
mochodowych, kursujący Ra linii 
Warszawa —  Lublin, prowadzony 
przez kierowcę, Piotra Rydzewskie- ; 
go. Przy wylocie nl. Mińskiej, kie- ' 
rowca, chcąc wyminąć dorożkę kon­
ną nr. 687, nie zdążył prezicchać, ‘ 
lecz spowodował katastrofę. P rzód , 
dorożki, powożonej orzcz Wacława 
Lemiecha, zoitał strzaskany. Koń, 
który w ostatniej chwili stanął dę­
ba, uniknął szwanku, przy czym 
wskutek prezstrachu n /w ał się i i  
częścią uprzęży oraz połamanych 
dyszli, poęalopcwał w  ul. Mińską, 
lecz wkrótce został ujęty przez 
przechodniów. Lemiech oraz pasa- 1 
żer, Jan Gocek, inwalida dostali się 
pod autobus. Dorożkarz, wskutek 
zmiażdżenia głowy, poniósł śmierć 
na miejscu, pasażera zaś, który do 
znał zerwania skóry z głowy oraz 
ogólnego potłuczenia, przewiozło 
Pogotowie do szpitala Przemienie­

nia Pańskiego, gdzie wkrótce zmarł.
Świadkiem powyższej katastrofy 

był sprzedawca gazet i papierosów 
na rogu ul. Grochowskiej i Miń 
skiej. Flesner zamknął budkę i po­
gonił za uciekającym Rydzewskim, 
który cbawlał się prawdopodobnie 
samosądu ze strony przechodniów, 
lub też chciał umknąć w tym celu, 
ażeby policja nie stwierdziła, czy 
hył FGdclur.ieluny. Gdy Fleszner za­
trzymał Ryd ;ewskiego, wówczas za­
trzymany w yjął rewolwer i zagroził 
użyciem brani. Fleszner puścił kie­
rowcę, którego powtórnie zatrzy­
mała. już policja pr„y zbiegu ul. Al. 
Zielenieckiej, Targowej i Zamoy­
skiego. Po założeniu kajdanek, R y­
dzewskiego przeprowadzono do 15 
komisariatu. Decyzją sędziego śled­
czego, R. osadzono w  więzieniu.

Zmarły tragiczną śmiercią Le- 
miech był od 20-tn łat dorożkarzem, 
oprócz siebie utrzymywał matkę- 
staruszkę, siostrę oraz chorego bra.- 
ta i jego dwoje dzieci. Gocek pozo­
stawił ~onę. Zwłoki ofiar strasznego 
wypadku przewieziono do prosek­
torium.

w łoskiej w schodniej A fry ce  za­
pewnione będzie sw obodne wyko­
nyw anie czynności religijnych  i 
że wszelkie roszczenia m isjona­
rzy ulegną dokładnemu rozpa­
trzeniu. 8) W olne użytkowanie 
kanału , Sueskiego jest gwarantj - 
wane w czasie poKoju i w czasie 
w ojny dla wszystkich państw.

Włathy wycofują 
ochołników z Hiszpanii
Po 8-m iu  aneksach następują 

noty. Różnica pom iędzy aneksami 
a notami polega na tym, że pod­
czas gdy każdy aneks jest w yn i­
kiem obustronych rokowań, noty 
zawierają jednostronne deklara­
cje : a ) rząd w łoski oświadcza, że 
garnizon w ojskow y w  Libii będzie 
w  dalszym ciągu zm niejszany ra ­
tami po tysiąc żołnierzy tygodnio­
w o, dopóki stan liczebny nie zo­
stanie doprow adzony do stanu 
norm alnego (stan norm alny mniej 
■więcej obliczany jest na 30 tys. 
żo łn ierzy); b )  W łochy przystępu­
ją  do londyńskiego traktatu m or­
skiego z r. 1936, c )  W łochy w y co ­
fa ją  się z Hiszpanii, o ile w ojna 
dom ow a będzie przeciągała się. 
W ycofanie nastąpi na podstawie 
brytyjskiej form uły o ew akuacji 
obcych  oddziałów  Jt obu stron. O 
ile zaś w ojna ulegnie zakończeniu 
zanim form uła ta zostanie w pro­
wadzona w  życie, W łochy bez­
zwłocznie w ycofują wszystkich po 
zostających w ów czas w  Hiszpanii 
ochotnikow  w łoskich i cały m ate­
riał w ojenny: d ) W łochy potw ier­
dzają ponow nie, że nie posiadają 
żadnych roszczeń terytorialnych 
lub politycznych w  Hiszpanii i w  
posiadłościach Hiszpańskich oraz 
że n ic poszukują na tych obizarach 
ekonom icznych uprzyw ilejow ań; 
e ) W ielka Brytania przypom ina 
W łochem  ponownie, że załatwie­
nie spraw y hiszpańskiej musi na­
stąpić zanim porozum ienie jako 
całość w ejdzie w  życie; f )  W ielka 
Brytania wysunie sprawę uznania 
w łoskiej A bisynii w  Genewie.

Piusa 11-go  rozległy  się w  języku 
polskim  gorące i długotrw ałe 

„N iech  ży je ". Orrzak papieski 
okrążył z praw ej strony konfesję 
i g łów ny ołtarz papieski, po czyn. 
przeszedł drogę pom iędzy k on fe­
sją a tronem papieskim , gdzie od ­
była się następnie głów na cerem o­
nia.

Po zajęciu m iejsca na tronie Pa 
pież przyją ł hołd posłuszeństwa 
św. K olegium , z kolei dziekan ad­
w okatów  konsystorza w ygłosił p o ­
trójną przem owę, na którą w  imie 
niu Papieża odpow iedział sekre­
tarz spraw kanonizacyjnych Bacci, 
po czym  Pius 11-ty odczytał uro­
czystą proklam ację trzech now ych  
św iętych i zaintonował dziękczyn­
ne „T c  D cum ", podchw ycone 
przez chór sykstyński pod batutą 
mistrza Perosi. Dzień św iętego A . 
B oboli w yznaczono na 16 m aja. 
Następnie O jciec św. polecił od ­
czytać homilia.

Homilia
M IASTO W A TYK A Ń SK IE, 17. 4. 

W zastępstwie O jca św. hom ilię 
odczytał w  języku łacińskim  ks. 
prałat Bacci. Po wstępie, nawiązu­
jącym  do zm artwychwstania Chry 
stusa Pana, O jciec św przypom i­
na, ze również m y w szyscy jesteś­
m y pow ołani do naśladowania na­
szego najw yższego ZwierzchuiLa 
w  Ojczyźnie N iebieskiej, lecz dro­
ga ta jest uciążliwa w obec licz­
nych ułom nośti ludzkich

I właśnie przykład m ęczeństwa 
za wiarę świętą staje się bodźcem  
i dodaje siły do znoszenia w szel­
kich cierpień za sprawę Bożą Po 
tym  następuje opis śm ierci m ę­
czeńskiej sw. A ndrzeja B oboli.

Po charakterystyce zaś cnót b o ­
haterskich bł. Jana LeonarćUego i 
bł. Salwatora da Hurty, Papież 
podkreślił to szczególne zarządze­
nie Opatrzności, i i  w czągaeh obe­
cnych, w  których tak liczne n ie­
bezpieczeństwa zagrażają naro­
dom, daje K ościołow i now ych  
Świętych. Napełnia to wiarą, że 
dla K ościoła nastaną dni lepsze. 
Ufam y, m ów ił Papież, ze św A n ­
drzej Bobola upraszać będzie 
sw oim i m odłam i zjednoczenie K o ­
ścioła w schodniego z zachodnim, 
na których pograniczu On poniósł 
śmierć męczeńską. Św. Salw ator 
da Horta uprosi dla Hiszpanii no­
w y  rozkw it życia chrześcijańskie­
go wraz z powrotem  pokoju  i zgo­
dy, a św. Jan Leon ar di w yjedna 
wspanialszy jeszcze rozw ój m i­
sjom  katolickim , których b y ł rze­
cznikiem i krzewicielem .

Następnie kard. Gasparr oznaj­
mił, że Papież udzielił obecnym  
odpustu zupełnego, po czym  roz­
poczęła się msza św., którą przed 
konfesją odpraw ił kardynał dzie­
kan św. Kolegium  Granito Pigna- 
telli di Belmonte. Podczas mszy 
chód sykstyński w ykonał w ielką 
mszę wielkanocną, napisaną przez 
mistrza Perosi, a odśpiewaną już 
cztery łuta temn podczas kaneni- 
zacj Don Bosco. Następnie od by ­
ło się uroczyste złożenie Papieżo­
w i tradycyjr*vch, sym bolicznych 
darów.

Dary kananlzacy|ne
W ybitne osobistości z pośród 

wszystkich trzech narodowości, 
których Świętych wyniesiono nu 
Ołtarze, złożyły O jcu św. trady­
cy jne dary. Ze strony polskiej zło 
żono dary dw óch prow incja łów  ks. 
ks. Jezuitów, rektor Uniwersytetu 
W arszawskiego A ntoniew icz i 
dziekan wydz. teologii katolickiej 
ks. Rosłaniec,

Po nabożeństwie Papież udzielił 
błogosławieństwa urbi et orbi (t j. 
miastn i św iatu).
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